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(Szarańcz,  a .)

L w ó w ,  23.  czerwca .  Według’ nadeszłych wiadomości  w y ­
legła sio młoda sza rańcza  w n iek tó rych miejscach okręgó w powia ­
towych : Horodenkn ,  Ober  ty n, S u i a t y n ,  Mielnica,  T łumacz ,  Uścieczko,  
Cz or t ków ,  Zaleszczyk i ,  Kopcezyńce,  Roz w adó w ,  Rawa ,  Cieszanów 
i l lussiatyn w mniej w i ę c e j  ; ;a lrważa jącej  ilości.

W  celu  wygubienia tego tak szkod liwego owadu,  g r ożą ceg o  
krajowi nową k lęską,  poczyniono ze s t rony dotyczących u r zę dów  
powiatowych odpowiednie kroki .  T e  poniosą natenczas skutek ,  j e ­
żeli  mieszkańcy  dotkniętych okolic położą s ta ranność  wszelką,  wspie­
ra j ąc  zabiegi  u rzęd ów  powiatowych około wygubienia tegoż owadu.

' P o s ie d z e n ie  izby depu to w an y c h  z 19. c z e r w c a . )  (D oko:i . )

Smolka .  Izba nie je st  należycie objaśnioną co do s tanowiska 
lewej  s t rony.  S tanowisko  to musi być wyświecone.  On i j e go  s t r o n ­
nicy nic chowają  bynajmniej  meprzyjaźn i  p rze c iw żadnemu s t r o n ­
nictwu,  ani p rze c iw  żadnemu z cz łonk ów  tej  izby.  Nie chodzi
0 s łowa,  lecz o sz cze re  chęci.  T y ch  nic b rak ło  nigdy po jego 
s tronie .  Ws ze l k ie  p r z e k °nai>ic pol i tyczne opar t e  na sz cz e ­
rych chęciach zasługuje  na Poważanie.  Izby francuskie  sa tego 
p rzy k ła dem .  Uprze jmą  wyrozumia łośc ią  godzą  się sp rzecz ne  zdania,  
lecz nie przymusem i su ro 'vljjn obejściem,  co p rzecież zaws ze  k o ­
niec mieć muszą.  L e w a  s trona  izby p ragn ie  t a kż e  wszys tko  co do­
b r e  popierać wszelkiemi  sib'11)11. Kochajmy się j a k  bracia ,  lecz r a ­
chujmy się j a k  żydzi ,  j e s t  JfJ zasadą,  gdy  chodzi  o autonomię.  Au­
tonomię p aźdz ie rn ikow ą  odebrał  w wielkiej  części  luty napowról .

Najwięce j  za leży na jak 1Kljobsze rn ie j szym r ozw oju  autonomii.  
Cóż pomogą p r awa ,  jeśl i  ki’a1® »te będą  miały g łosu w na jważnie j­
szych kwes ty ac h  ży w o tn y c h , _ J ;,kiemi są n a r o d o w o ś ć ,  szko ła ,  k o ­
ściół  i tp.  Mówca  j e s t  przeciw Wszelkim ainalgamom, i oświadcza,  
że  temu,  kto ma hyc zjedzonym, Wszystko j e s t  j edno,  czy będzie 
ugo towany,  czy upieczony.

Prz ed  rok iem 184 8  p rowi nc je  m jajy t akże  pewien rodza j  au ­
tonomii ,  odpowiednej  ich narodowości .  Gdy ludy obudzi ły się ze 
snu,  autonomia ich rozwinę}3 się j e szc ze  więcej .  D z i ś  po t rzeba 
znowu do tego wrócić ,  j e ż e l i  mamy zażegnać wielkie n iebezpie­
czeńs twa .  Dążność t a  nie da się st łumić,  j a k  sic nie dały s t łumić 
wędrówki  ludów i r eformacy8- d ą ż n o ś ć  t a  widoma dziś u  w szy s t ­
kich ludów europej skich ,  a s łowa Zbawic ie l a:  Nie czyń drugiemu,  
czege nie chcesz,  aby tobie czyniono,  znajdzie  może wres zc ie  uzna­
nie i w poli tyce.  Monarchowie mogą pos tępować  bez obawy w tym 
duchu.  Tra fn ie  p r zewidywać  znaczy dob rze  r ządzić .  Usi łując p r z y ­
wieść do sku tku  r ze czy  niepodobne,  popełnia się wielkie pol i tyczne 
b łędy.  Wolność  narodowości  zasadza się na autonomii k r a j ów  po­
jedynczych.  Oby pamiętali  o tern ci, k tó r zy  nigdy nic doświadczyl i ,  
co to j e s t  p rzekonan ie ,  żc się było panującym narodem.  Nie  z a ­
wsze  dążność separa tys tyczna  może być nazwana zbrodn ią  stanu.

P r e z y d e n t  czyni  mówcy nwagę,  że dyskusya  toczy się o wnio­
sku Muhlfelda.

Następnie Smolka s k r e ś l a  różn icę i s tniejącą zdaniem jego  po­
między dyplomem p a ź d z i e r n i k o w y m  a s ta tutami  wydanomi  w  lutym,
1 p r z y p o m i n a  s ł o w a  s w e  w y r z e c z o n e  w  sejmie w  r .  1 8 4 9 .  1 wtedy  
obs tawał  za narodowością .  Narodowość  w  Galicyi  silnie rozwinięta.

różn ic a  obyczajów i zwycza jów tamtejszych od innych p ro w in c j i ,  
dzieje wcielenia jej  do Austryi  i wiele innych tym podobnych r z e ­
czy sprawują ,  że G a l i c j a  gorąco  p ragnie autonomii .  Tern t łumaczy  
się s tanowisko s t rony  p rawej  w obec całej  izby.

Co do wniosku Muhlfelda mówca ciągle j e szcze  j e s t  w w ą t ­
pl iwości  względem ko mp e tenc j i  izby.  Nie dosyć na tern p raw a  s t a ­
nowić,  po trzeba mieć si łę wp rowadz ić  w wykonanie  to,  co się p o ­
s t a now i ;  na wszelki  j e d n a k  wypadek  należy j edyn ie  s łuszne s tano­
wić p rawa ,  inaczej  p r aw o  stanie się s t r asz l iwą bronią nie sprawie ­
dliwości .  Niemniej p rze to ,  chociaż j a k  długo pozos tanie w  swem 
przekonan iu  wzg lędem kompctencyi  musi g łosować  p r zec iw temu,  
aby wniosek odes łać do wydzia łów,  weźmie udział  w pracy,  gdy 
zapadnie uchwała wys,  izby.  On i j e g o  s t ronnicy  nie są  r eakeyon i -  
stami,  i nie będą s łużyć  reakcyi .  Żadna na rodow ość  nie uczyniła
w i ę c e j  w sprawie wolności  jak* polska.

Głosuje za  piewszym ustępem wniosku Muhlfelda,  a p rz e c i w  
ustępom 2 i 3.

W  końcu czyni uwagę ,  że oska rża ją  j ego  s t ronnic two o dą ­
żności  sepa ratys tyczne .  Jeżel i  rozumieją pod tern dążność do jak 
najobsze rn ie j szego rozw oju  autonomii ,  to mają s łuszność .  Lec z  
mylą się wcale,  jeżel i  w tein widzą  chęci  ode rwać  się. Wspomnienie 
his toryi  krajowej  żyje w nim i w j ego rodakach ,  w ra z  z w s p ó łc zu ­
ciem dla brac i  nadwiś lańskich;  nie należy zt ąd  j e dna k  wnosić,  że 
s t ronnic two j ego  chce sobie s tw o rz y ć  j a ką ś  nową  Polskę.  Zdanie 
to j e s t  mylne. •  S t ronn ictwo  j ego  pozos tawia  bieg wypadkom 
opat rzności .

R iege r  w yr aż a  nadzieję,  że i zba  pozwoli  i j emu w podobnym
j a k  j e go  poprzednik  p rzemówić  duchu.

Preze s  uprasza ,  aby nie odchodzić za  daleko od p rzedmiotu.
Rieger  powołuje się na wolność mównicy.  Wy s t aw ia ją  s t r o n ­

nictwo j ego jako reakcyjne ,  p rzec iwne  wolności ,  u l t r amontańskie ,  
federal is lycznc.  Odpowie na to k reś l ąc  s t anowisko  swego s t r onn i ­
ctwa w obec wniosku Muhlfelda.  Czechowie  i wolnomyślni  Polacy,  
potomkowie j ednego  szczepu ,  mają t eż same widoki ,  dla tego t w o ­
rzą  j edno s t ronnic two .  Dz iwna  j e s t  r zecz ,  że właśnie  oska rża ją  o f ede -  
r al izm synów mieszczan i chłopów.  W e  wszys tkich  pań s twach  k o n ­
s tytucyjnych wnioski  takie,  j ak Muhlfelda,  należą do us tawy  zasadni ­
czej .  Ryło lak i w par lamencie t r ankfu r t sk im,  tem ba rdziej  więc  zadz i­
wia  go to,  że p. mini ster  stanu nie umieści ł  ich w us tawie  zasa ­
dniczej .  Gdyby  to się było stało,  nie byłaby  pot rzeba dzisiaj dy­
skutować .  Chcianoż tym sposobem nas t ręcz yć  członkom izby popi ­
sać sic z  pięknemi mowami w tych z a j m u j ą c y c h  k w e s t y a c h ?  . . .  
Z aw sz e  i to zasługa.  U s t a w a  zasadnicza sp rzeda je  się we w s z y s t ­
kich księgarniach .  Nie ł a twie j szego ,  j a k  j ą  sobie odczytać  i o niej 
rozprawiać .  Czemużby nie można pozwol ić sobie tego i nad któ-  
rymbądź  ustępem konstylucyi  f ranklur tskie j  ? , . . A iż n ikt  potąd 
lego nie uczynił ,  zachowano dla r a d y  pańs twa  zająć się tem.  W n i o ­
sek Miilillelda uważamy jako wnioski  do p raw po jedynczych ,  i j ako  
p rze c iw  takim nie mamy nic do za rzucenia .

Mówca j e s t  ciągle j e szc ze  w p rzykrem uczuciu wątpl iwośc i  
co do kompetcncyi  r ady pańs twa .  K o n s t y tu c ja  j e s t  dopiero w po­
rodzie,  a ten odbywa się bardzo  pomału.

Prezes-: P roszę  mówcy  pows trzymać się od wszelkiej  p r o w o ­
k a c j i ,  iz musiałbym mu na żądanie i zby odebrać  głos.

R i ege r  odpowiada,  że będzie się s t a ra ł  być umia rkowanym.  
Ż e  kons ty tucya  j e s t  j e szc ze  'v porodz ie ,  a nie wy sk oc z y ła  go towa ,  
j a k  Minerwa z g łow y Jowisza ,  św iadczą  o tem puste  ł awy tej izby.  
T usz y ,  że mini ste rs two użyczy opieki  opar tym na konstytucyi  p r a ­
wom k r a j ów  koronnych.  * dla tego sądzi ,  że nie było po t r zeb y  spie­
szyć się z wnioskiem.

W  dalszym ciąg’u mowy prezes  od ebra ł  dwukro tn ie  głos  mó­
wcy.  Po nim przemawial i  Kurąi jda,  Gi sk ra  i Klaudi .  Pos iedzen ie  
zamknię to  o godzinie 3ciej po południu.



S a l c b l i r g y  18.  cz e rwca .  Dziś po południu p rzyby ła  fu Je j  
Mość Ce sa rz ow a  Karol ina Augusta,  i p rzy jm owa na  by ła  z wielka 
uroczys tośc ią .

(S e jm  w ę g ie r s k i . )

P esther L lo yd  donosi :  P i e rwszy ,  k tóry dnia 18.  b. iii. zab ie ­
r a ł  g łos  w dyskusyi  nad ad resem w węgierskiej  izbie wyższej ,  był  
Je g o  Eminencya ka r dy na ł  prymas.  Odczytał  wniosek z k rzes ła .  Po­
chwala ,  Ze izba n iższa p r ze z  adres  udaje się do Je g o  ces.  Mości,  
sam podziela  ten zamysł ,  gdy  wszys tkich  j e s t  usi łowaniem,  pojednać 
z tym księciem,  k tó ry  na mocy sukcesyi  postanowionej  w drugim 
a r t yku le  us t aw y  z roku 1723  naszym jes t  Królem.

Mówca nie chce żadnej  zwłok i ,  a p rze to p rzy jmuje  adres ,  
lubo n iek tó re  j ego  puukta  wzn ieca ją  w nim obawę .  Je g o  p r z e k o ­
naniem je s t ,  Ze los o jczyzny  polega na p r awo daw cac h  i należy 
w p o r ę  ko rz y s ta ć  z chwil i ,  ażeby  ojczyznę od nieszczęścia za ch o ­
wać.  Na leży  p rze to  na wsze lk i  sposób s t a rać  się o pojednanie 
z księciem,  bo tylko po tern pojednaniu można się spodz iewać,  co 
w adres ie  powiedz iano :  „że  W ę g r y  są W ę g r a m i11 i a ż e b y  dochować 
ich p rze z  8 0 0  lat  n i ezachwianą niezawisłość.

W  dal szym ciągu mowy oświadczy ł  się Je g o  Eminencya za 
po t r ze bą  rcwizyi  szanownych  z r e sz tą  us taw z roku  1848.  Mówią 
o tych us ta wach ,  że ich nie można pogodzić z władzą  Kró la ,  i że 
nie c i erpią obok siebie swobodn ie j szego  obrotu w municypmch.  
Dlatego samego  ju ż  winna  nastąpić r ewizya.  Mówca j edn ak  nie 
chce w s t r zy m yw a ć  s p r a w y  adresu ,  lecz owszem pragn ie  wysłać  j ą  
j a k  naj spieszniej .  Po Je go  Eminencyi  zab ra ł  g łos Alexander  hrabia 
E rdody .

Francya.
(Nowiny d w o ru .  — K o n fe ren u y e  sy ry jsk ie  s k o ń c z o n e . )

P a r y ż ,  18.  cze r w ca .  Hrab ia  Walewsk i  i książę Met ternich 
w r a z  z ma łżonkami  będą tow ar z ys zy ć  Ich Mość Cesa r s twu  do Vichy. 
Pan  F e rd yna nd  B a r r o t ,  f rancuski  poseł  w Madrycie,  j e s t  tuta j  spo­
dziewany.  Udaje się do Yichy.  I  margrab ia  de Moust ier  p rzy je -  
dzie z Wiednia ,  ażeby  powiększyć  koło dyplomatyczne ,  j a k ie  u tych 
wód  kąp ielowych  w około Cesa rz a  się u twor zy .  — P os ł ów  syam- 
skich p rzy jm ow ał  dzi ś mini ster  sp r aw  zagranicznych.

■—  Dzienniki  wieczorne  donoszą,  że  wed łu g  nadesłanych de­
peszy  sko ńc zy ł y  się konferencye  nad sp rawą  sy ry jską  w Konstanty­
nopolu.  —• Daud Effendi mianowany jes t  gu berna to rem Libanu.  Mia­
nowanie j ego będzie mocar s two m urzędownie  doniesione.  M a rg r a ­
b ia  Lava le t t e  odjedzie 22.  b.  m. z Konstantynopola .

Włochy.
( S tan  z d ro w ia  J eg o  Ś w ią to b l iw o ś c i .^

P a ń s t w o  k o ś c i e l n e .  Do Giornale d i Verona, pisze Gaz. 
tuied ., nadszed ł  te l eg ram z  Rzymu z d. 16.  b. m. ( T e l egr am  ten 
p rzynos i  smutną wiadomość o stanie zd row ia  Ojca Ś.  j e s t  bowiem 
nas tępujący:

Pap ież  znow u ciężko zacho row ał .  Cierpi  wymioty i dyseńteryę .
J e n e r a ł  Goyon miał  t a k że  do P a ry ża  donosić,  że  stan zd rowia  

J e g o  Świątobl iwośc i  wznieca  wielką obawę.

Rosya i Królestwo Polskie.
(Statuta rady stanu.)

W a r s z a w a ,  18.  cze rw ca .  G azeta w arszaw ska  ogłasza  
nas tępujący  ukaz  cesa rski  wzg lędem organizacy i  r ady  stanu K r ó ­

l e s tw a  Pol skiego :
W y p is  s  protokółu  seleretaryatu stanu K rólestw a P oh kicg o .

Ti Bożej  ł aski  My Alexander  II. Cesa r z  i Samow ład ca  wszech 
Rosyi ,  Kró l  Polski ,  Wie lk i  ksiaże F inlandzki  etc.  etc.  etc.

W  rozwin ięc iu  a r ty ku łó w  1, 2,  3 i 4.  ukazu  Naszego  z dnia 
14.  ( 2 6 . )  marca  1861  roku,  na p rzeds tawien ie  Namiestnika N aszego 
w  Kró l es t w ie  Polskiem,  pos tanowi l i śmy i s tanowimy nas tępującą or -  
ga n i za cye  ra d y  s tanu Kró l es twa  :

T ytu ł I.
O sk ła d z ie  rady stanu.

Art .  1. W  radz ie  s tanu K ró le s tw a  Polskiego p rezydu ją  N a­
miestnik  Nasz ,  albo sp rawujący  j e g o  obowiązki .  W  raz ie  gdyby N a­
mies tnik albo sp r awują cy  j ego  obowiązki  nie mógł  p rezy do wać  oso­
biście ,  w miejscu ich p rezydu je  j eden  z cz łonków,  osobno do pe ł ­
nienia, o bo wią zk ów  w ic e - p re zes a  r a dy  s tanu p r ze z  Nas  powoływany.

Art .  2.  Ra d a  s tanu  sk ład a  s ię :
1- z członków rady administracyjnej, jako członków rady 

Stanu z urzędu;
2. z radców stanu Królestwa, mianowanych przez Nas, i stale 

zasiadających w t e jże  radzie ;
3. z Członków powołanych przez Nas do stałego lub czaso­

wego zasiadania w tejże radzie, z grona biskupów lub wyższego 
duchowieństwa, niemniej z pomiędzy prezesów i członków rad gu- 
bernialnycb i władz towarzystwa kredytowego ziemskiego, oraz i 
innych osób, podług Naszego uznania.

Radcy stanu Królestwa zasiadają tak w wydziałach rady stanu, 
jako też w jej ogólnem zebraniu; członkowie rady stanu zasiadają 
w  jej ogólnem zebraniu.

Art .  3. W s z y s c y  cz łonkowie  r a d y  s tanu wy konywają  p r z y ­
s ięgę w e d łu g  przepi sane j  ro ty.

Art .  4.  Kancelaryą rady stanu kierować będzie mianowany 
p r z e z  Nas sekretarz stauu, przy pomocy podsekretarza stanu.

Art .  5. Rada s tanu Kró le s tw a  odbywa sw e  czynnośc i :
1. w wydziałach ,
2. w sk ładzie  sądzącym,
3. w ogólnem zebraniu.
Art .  6. W y d z ia łó w  w radz ie  stanu j e s t  cz te ry :
1 )  P rawodawczy . ,  2 )  Sporny  , 3 )  Sk arbow o-adm iu i s t r acy jn y  i 

4 )  P róśb  i zażaleń.  Podział  ten będzie mógł  być p r zez  Nas,  na 
p rzeds tawienie  r ady  stanu zmieniony.

Art .  7.  Każdy  wyd z ia ł  r ady  sianu sk łada się z powołanych  
p rzez  Nas  do t a k o we g o  : p rzewodniczącego i nie mniej j a k  dwóch  
cz łonków.

Art .  8. Roz dz ia ł  cz łon kó w  na wydziały,  i naznaczenie p r z e ­
wodniczących  w wydzia łach,  wznawianem będzie corocznie ,  na p r z e d ­
stawienie Namiestnika.

Cz łonkowie  r ady  adminis t racyjnej  wyjęci  są od zasiadania 
ci ągłego w wydzia łach.

W  r az ie  choroby  lub w y d a l e n i a  się członka ,  p rze z  Nas  w skład  
wydziału powołanego ,  Namies tnik wyznacza w j ego  miejsce j ednego  
z cz łon kó w  w wydz ia łach  nie zasiadającego.

Art .  9.  W  każdym wydzia le  r ady  zasiadają j eden re f e rendarz  
i j eden wice - re fe r en dar z .

Art .  10.  Do p rzed mio tó w wymaga jących  wspólnej  dwóch  lub 
więcej  wydz ia łów narady,  ustanawiają się, z polecenia Namiestnika,  
połączone wydzia ły.

Art .  11.  Z  połączonych  w y d z i a ł ó w  praw oda wc zeg o ,  spornego 
i sk a rb o w n - ad m i n i s l r ac y ju eg o , ustanawia się sk ład sądzący  rady 
stanu.

Obecność siedmiu cz łonk ów  po t rzebną j e s t  do kompletu r ady  
s tanu w sk ładzie  sądzącym.

Art .  12.  Ogólne zebran ie  r ady stanu składa się z wszys tkich  
jej  c z ł o n k ó w ,  t ak zasiadających,  j ak  i nie zas iadających w w y ­
działach.

Do kompletu po t rzebną  j e s t  obecność więcej  j ak połowy cz ł o n­
ków w W a r s z a w i e  obecnych.

Art .  13. Posiedzen ia  w wydz ia łach naznacza ją  przewodniczący ,  
w miarę p rzygo towania  in te resów w wydziale.

Ogólne zebran ie  r ady  odbywa swe posiedzenia przynajmniej
raz do roku ,  mianowicie od d. 1 października (1 9 .  wrz eśn ia ) .

Zwołan ie  posiedzeń nadzwycza jnych  ogólnego zebran ia ,  za leży 
od uznania Namies tnika.

Art .  14.  S ta r sze ńs t wo  cz łonków w radz ie  s tanu za leży  od
czasu i po r zą dk u  w j akim do rady  powołani  zostal i ,  z z a c h o w a ­
niem przy tem następującej  kolei 1)  Wiceprezes  r ady stanu,  2 )  Ris- 
kupi,  3 )  Cz łonkowie  r ady  adminis t racyjnej ,  4 )  P rzewod nic ząc y  w w y ­
dziale ,  5 )  Radcy  s tanu Kró les twa  i inni stali cz łonkowie  r ady,  nao-  
s t a t ek cz łonkowie  r ad y  czasowi .

-Tytuł IB.
O alrybucyach rady stanu w  w ydziałach i w  sk ła d z ie  sądzącym .

Art .  15.  W s z y s tk i e  przedmioty,  leżące w zakres ie  a t rybucyi  
r ad y  s tanu,  rozdz iela ją  się pomiędzy wydziały,  dla p r zygo towania  
do p rzeds tawienia  w ogólnem zebraniu lub składzie sądzącym.

Art .  16.  W  wydzia le  p r awodawc zym przygo towu je  się to
wszys tko ,  co z is toty swej  s tanowi  p rzedmiot  p r aw a ,  ust awy  lub
organizacyi .

Art .  17. Do wydzia łu spornego  rady  s tanu,  należy p r z y g o to ­
wan ie  piśmiennej  in s t ru k c j i  i p r zygo towanie  r el acy i  sp raw  i sp o ­
ró w ,  rozpoznan iu  sk ładu sądzącego  rady stanu ulegających.

Art .  18.  W yd z ia ł  sporny rady  s tanu za ła twia nadto czynności  
b. Hero ldy i  Króles twa ,  w g ranicach  najwyżej  za twie rdzonem p r a ­
wem o sz lachec twie w Kró les twie  Polskiem z d. 25.  cze rw ca  (7.  
l ipce)  1836  r.  oznaczonych.

Decyzye wydziału spornego w przedmiotach heraldycznych,  
k tó re  dotąd rozpoznaniu  Ogólnego zebrania senatu ulegały ,  podda­
wane  odtąd będą rozpoznaniu  r ady  s tanu w sk ładz ie  sądzącym.

Art .  19. Rada s tanu w sk ładzie  sądzącym,  rozpozna je  oprócz
t e g o :

a )  spory ju ry sd yk cy jn e ;
b)  spory,  wymienione w art .  85,  ustępu Igo us tawy  o w a r ­

s z a w s k i c h  depar t amentach  rządząc ego  senatu z r.  1842 ;
c )  spory odnoszące się do sądownictwa  adminis t racyjnego :
d )  spory  z p r zep i sów ustawy  celnej,  ulegające  dotąd r o z p o ­

znaniu ogólnego zebran ia  w ar sza w sk i ch  depa r t amentów rządzącego
s en a tu .

Art .  20.  Rada  s tanu w sk ładzie  sądzącym,  powiększonym przez  
dodanie 3ch radców stanu nie należących do w y d z ia łó w ,  czyni 
wnioski  co do oddawania  pod sąd za wy kroczen ia  w u rzędowaniu  
u rzęd n ikó w adminis t racyjnych,  p rze z  Nas mianow any ch ;  sądowi  t e ­
goż  składu  ulegają :

a )  cz łonkowie r ady  admini st r acy jne j ;
ft) c z ł o nk o w ie  rady stanu Króle stwa ;
c)  s enatorowie i cz łonkowie  sena tu ;
d )  s e k re ta r z e  stanu ;
e )  naczelni  p ro ku ra to ro wi e  ;
f )  członkowie komisyi  r z ą d o w y c h ;
g )  gu berna to rowie  cywilni  i w ogóle osoby p r zez  Nas  na 

u r zędy  mianowane lub za twie rdzone ,  w  raz ie  oddania ich pod sąd 
za p r ze s tęps twa  s łużbowe.

Art .  21.  W y r o k i  i opinie r a dy  stanu,  z mocy poprzedzającego  
a r tyk u ł u  wydawane ,  p rzeds tawiane  być mają pod Nasz e  za twie rdzenie .
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Jeże l i  Namiestnik Nasz  nie p rezy dow ał  w radz ie ,  to j e j  w y ­
rok i  ulegają jego za twie rdz en i u ;

u ) w sporach  ju rysdykcyjnych ;
10 w  sporach  wymienionych w a r i .  85 ustępu i u s t awy  o w a r ­

szawsk ich  depar t amentach  rządząc ego  senatu.
W y r z ec z en i a  r ady  s tanu w sporach  ad a. i h. za twie rdzone  

p r ze z  Namies tnika  i ko n t r asygnowane  p rze z  se kr e ta r za  stanu,  hędą 
og ł aszane  w Dzienniku sp or ów  ju rysdykcy jnych .

Art .  22.  Do stawania z obroną s t ron p rzed radą  stanu w s k ł a ­
dzie sądzącym,  ustanawiają się obrońcy p rzy  radz ie  stanu,  miano­
wani  p rze z  Namiestnika Naszego, na p rzeds tawienie  dyrek to ra  g ł ó ­
wnego  p rezydu jącego  w komisyi  r ządowej  sprawiedl iwości ,  z po­
między obrońców wsze lk iego stopnia.  Obrońcom tym przy  radzie 
s tanu,  s łużyć będzie p rawo  stawania we wszys tkich  sądach Króles twa.

{ d o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i . )

Doniesienia z ostatniej poczty.
■*OS7. t . 20.  cze rwca .  ( I zb a  w y ż s z a . )  W  ciągu debaty nad 

ad resem przeds tawia ł  nadżnpan Goaz.du życzenia i wątpl iwości  R u ­
munów.  W ię k sz a  cześć moweów oświadczyła  się za adresem.  D e ­
bata skończy  się zapewnie ju t ro .

W izbie niższej  toczyły się obrady nad operatem ko nf e renc j i  
s ą do wni cz e j ;  g l o s o w a n i e  nastąpi  jutro.  D la  nagłości  sprawy  p r opo ­
nuje Nyary i  komisyę z 21 cz łonków,  k tó ra  ma p rzed łożyć  izbie r a ­
port  o kwestyi  podatkowej .  W ni ose k  ten przyję to.

20.  cze rwca .  Debata nad adresem w izbic wyższej  
skończy ła  sie dzisiaj i ad res  p rzy ję ty  zos ta ł  jednogłośn ie .

P e s z t ,  21.  czerwca .  Izba wyższa.  Odczytano uchwalę w zg lę ­
dem adresu  i po ruczono se kre ta r zow i  baronowi  Orcsy doręczyć j ą  
izbie niższej .  Potem odroczy ła się izba na t ak długo,  dopokąd izba 
niższa nie oznajmi uchwały  swojej  co do sposobu doręczenia adresu 
Jego  Mości Cesarzowi .

W  izbie niższej  odbywały sie wybory  komi tetów w kwes tyi  
podatków i narodowości .

J P e s z t ,  21.  czerwca .  Izba deputowanych p rzyję ła  uchwały 
konferencyi  sądowniczej  152 głosami  p rzec iw 70.

I * e s z t ,  22.  cze rwca .  Izba niższa u ch w al i ł a :  Adres  mają do­
ręc zyć  Jego  Ces.  Mości  p rezyden t  izby i jeden z cz łonków izby 
wyższej .

5 K a g r a t » i e  , 20.  czerwca .  Na  dzi siejszem posiedzeniu sejmu 
t o c z y ł a  się dalsza debata nad kwes tyą unii z Węgrami .

P a r y ż ,  21 . cze rwca .  Dzisiejsza P a trie  p isze:  Gabine t  t u ­
ry ńsk i po rozumia ł  się już  z  F ra n cy ą  wzg lędem uznania Kró l es twa  
włosk iego,  i p rzy jmuje zas t rzeżen ie  co do Rzymu i spuśc izny  św.  
Piot ra .  Vimercat i  spodz iewany j e s t  dziś z odpowiedzią.

B l o n d y n ,  21go  czerwca .  Na wczora j szem posiedzeniu  izby 
niższej  oświadczy ł  lord J.  Russell  na interpelacye Griffilhn,  że po­
d ług oznajmienia ambasadora  I rancuskiego p rzed łoży l i  pos łowie Au- 
s t ryi  i Hiszpanii  w Pary żu  ogólny p ro jek t  względem spólnego dzia­
łania mocars tw  katol ickich sp rawie  świeckiej  władzy  Papieża ,  
ale że F rnncya  go nie przyjęła-  Russel l  -przypomina p rzy  tej spo­
sobności ,  że w u regulowaniu świeckiej  władzy  Papieża miały udział  
za ró wno  Anglia,  P ru sy  i Szwceya ,  j ak  i mocars twa katol ickie.

T u r y n ,  20.  czerwca-  łaba  wotowała  połączenie  włoskich 
d ługów pańs twa.  —  Neapoli tanski  dziennik Popoło d 'Ita łia  liczy 
spuśc iznę Cavoura  na 40  mili°110" ’, zaś  Opinione podaje j ą  zaledwie 
na 4 mil ionów f ranków.

T u r y n , 20.  czerwca ,  dzi s i e j sza Opinione donosi :  W c z o r a j  
nadesz ła  tu f r ancuska nota względem uznania K ró le s tw a  włoskiego .  
Będzie ogłoszona dopiero wtedy,  g j y  Cesarz* o t rzyma  odpowiedź 
włoską .

T u r y n ,  21.  cz e rwca .  Dzis iejsza Opinione  p i s z e :  Dziś  r oz ­
poczęła  się dyskusya nad zmodyfikowanym w wydziale pro jek tem 
Gar iba ldcgo  wzg lędem uzbrojenia narodu.  P rzec iw p ro jek towi  mó­
wił  Pe t rucc l l i ,  p rzenosząc  nad lo pomnożenie armii r egu la rne j ,  i r ó ­
wnie j a k  depu towany Maceli pow s tawa ł  namiętnie na p rzymie rze  
francuskie i okupacyę Rzym®) h tó r c  p rzyno szą  Wło cho m hańbę i 
s zkodę .  Izba nie mogła  pow*Mf® żadnej  uchwały  dla n iedosta tecz ­
nej l iczby członków.

T u r y n ,  2 1 . c z e r w ca .  O*lpovviedź na notę f r ancuską odeszła już.
l y S c d y o l u n  ,  20 . czerwca.  Dzis iej sza P ersccera n za  donosi  

z T ur yn u  z 19 g o :  Dokument  uznania Kró l es tw a  włoskiego ze  s t rony 
F r a n c j i  miał  wy jść  w dzisiejszym dzienniku u rzędowym,  ale dla 
dopełnienia pewnych formalności  dyplomatycznych musiano odroczyć 
publ ikacyę .  P o tw ie r d za  sic,  uznanie  j e s t  be zw aru nko w e ,  i Zc 
Frnncya wyra ża  tylko życzcnię,  ażeby W ł o c h y  co do l l zymu nie- 
up rze dz a ł y  wypadków.  —  Dalej y 01|osi  P crscecranza  wylądowanie  
Burbon is tów pod Augus tą  w powiecie Noto,  zkąd wyruszyl i  na Sy-  
r a k uz ę .  Wys łano  p r ze c i w  ni'11 oddział  wo j ska  picmonckiego.  W y ­
b r ze ża  s t r z e gą  okrę ta  pienionckie^ Na wy br z eż u  ndryntyckiem 
w Garg ano  i Sannio,  w dystrykcie Oar rino ,  pojawi ły sic bandy po­
ws tańców.  Wys łana  p r zec iw ni'11 ff'vai'dya na rodo wa  musiała pobita 
wróc ić  do miasta.  Wa lka  " °jskomi t r w a  j e szcze  na ki lku
punktach .  . . .

$ l e ó y « l a i l ,  2 1 . c z e r w c a .  Dzis iej sza P cracvcrunza  p i sz e :  
Z d r o w i e  Papieża  polepszyło się znaczn ie ,  i zapewniają ,  że jutro  
będzi e  obecny  przy  p o ś w i ę c e n i u  n ow eg o  mostu.  K s i ą ż e  Piombino  
o d j e d z i e  po audyencyi  swojej  u K i o l a ,  n i ez wło cz n ie  do Paryża  
z Tri t tonim i Comporosim,  by d oręczyć  adres Rzymian  Cesa rzowi

Napoleonowi .  Cesarini ,  Si l r es l r el l i  i Loronz ini  do ręczą  za pew ne  
dzisiaj  ten ad res  Kró lowi .  Marsza łek  Niel  j edzie  w nadzwycza jne j  
misyi do Turyn u ,  by powi tać  W i k t o r a  Emanuela p rzy sposobnośc i  
uznania Kró les twa włosk iego .

R z y m , 16- cze r w ca .  Dla zgiełkl iwej  mani fes tac j i  na rodo ­
wej zamknięty zos ta ł  teatr .

R z y m , 18. cz e r w ca .  P rz ys ł ana  do W a ty k a nu  depesza  pa ­
ryska oznajmia r zeczywis te  uznanie Kró l es twa  W ło ch ,  z z a s t r z e ż e ­
niem wszelkicł i  p raw.  Depesza ta ubo lewa  nad n iedopełnieniem 
t rak ta tu  zu ryebsk iego i zapowiada  dalszy pobyt  wojsk f rancusk ich
w Rzymie na czas nieoznaczony.

C n f i n u a ,  19 '  cze r w ca .  Nowy poseł  do G r e c j i  Matniani ma 
odpłynąć wkrótce f r ega tą  pa rową  „Vil tor io Emanuele . “

B e r l in ,  2 1 . cz e rwca .  Od g ran icy  polskiej  donoszą z dnia 
dzi s i e j szego :  Og'I<>s?10,le zos ta ły  s t a tuta rad gubern ia lnych ,  o b w od o­
wych i miejskich.  W s zy s t k o  opiera się na obsze rnych podslawach.  
Obranym może być każdy  bez różn icy  wyznania ,  s tanu i podatku,  
kto l iczy 25 lat wieku.

B e r l i n ,  od g r anicy polskiej  donoszą z dnia dzi s i e j szego :  
Us tawa  rady  stanu zna laz ła  niepomyślne przy jęc ie ,  za to us t awa  
wyborcza  dla rad gubern ia lnych ,  powia towych  i miejskich p r z e w y ż ­
szyła wsze lkie  oczekiwania .  Us ta wa  względem z re fo rmowania  radj '  
miejskiej została o g ł o s z o n a ; zakr es  jej czynności  nie j e s t  ścieśniony.  
Us tawy  wyborcze  są p ro wi zo ry cz n e ,  dopokąd nie będz ie  wys łuchaną  
rada s tanu.  Wielu z więźniów modl ińskich wypuszczono.

A t e n y ,  15. cze r w ca .  Nie  uwięziono więcej  nikogo,  spokój  
jest przywrócony .  P o t w ie r dz a  się,  że g łównym zamia rem spisku  
było usunąć Króla.

K o n sta n ty n o p o l,  l a g o  cze r w ca .  ( N a  T r y e s t . )  L e e a n t  
H erald  utrzymuje,  że mianowanie F ranco  Elfendego gu b ern a t o re m 
Libanu  j e s t  p rawdopodobne .  L o rd  Dulferin od jecha ł  na Kus tendżę  
do Anglii.  Suł tan ma się lepiej.  Z Bosnii  donoszą,  że p roklamacya  
Omera  Baszy  zrobi ł a do bre  wrażen ie .  Czerk ies i  postanowil i  wys łać  
depulacyę do Londynu i Paryża .

INowy J o r k , 8g 0 cze r wca  .Separa tyśc i  ciągną na Cairo.  
S łychać,  że s t ara ją  się 0 p r zy m ie r ze  z  Brezylią .  W  północnych 
S tanach wzmaga się n ieprzy jaźń ku Anglii.

Wiadomości handlowe.
Sumaryczne  zestawien ie  t a r g ó w  tygodn iowych w B o c h n i  

w miesiącu maju 1861 r.

Dowóz Sprzedano| 1 mee 
ważył Cena za 1 mec

meców funtów zł. 0.

Pszen icy . . . . . . 2100 2100 91 5 95
Ziyla . . . . . . . 2300 2300 76 4 80
Jęczmien ia  . , , , . 1700 1700 71 3 75
Owsa . . . . . . . 1300 1300 51 2 43
Kartofl i  . . . . . . 470 370 — 2 40

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 22. czerwca.

Hotel rosyjski: PP. Romanowski Em., z Żukosina. — Hr. Dzieduszycki  
Zyg., z Medraedowic. — Grigorasz Kon., z Mołdawy. — Hr. Golejcwski A.,  
z tlarasymowa. — Łodyński Hier., z Milatyna. — Łodyński Si. ,  * Nahorzec.—  
Skrzyński WJad., z Krościanki. — Rubczyński Wład., z  Jaśniszcza, — Hr. 
Dzieduszycki Alex., z Izydorówki.

Hotel europejski: Rubczyński Maur., z Uherzec.
Hotel Langa: Smoliński Jdzef, z Kruszelnicy, — Hr. Zabielski W łodz.,  

z Delawy. — Hr. Vit/.lhum Otto, kr. pruski podpor., z Berlina.
Hotel angielski: Hr. Łoś Just , z Bortkowa. — Donigewicz Ant., z Ba­

zaru. — Jasiński Franc.,  z Zabczypat. — Gregorowicz Tytus, z Medyniec. —  
Hr. Grocholski Tad., z Podola.

Hotel Kuhna : Niezabitowski Kwiryn, z Płiu-howa.
Zajazd Leszczyńskiego: Kopiński Adam, z Skały. — Zachariasiewicz 

Mikołaj, z Lipowic.
Z - jazd Krynickiego: Kowalski Edw., z Wieckowiec.  — Gross Henryk,

z Krościanki.
Dnia 23. czerwca.

Hotel europejski: PP. Pińczakowski Józef, z Wybranówki.
Hotel ang ie lsk i: T o r o s i o w i c z  Emil, z Z a s t a w c a .  — Abgarowicz Teodor, 

z  Bratyszowa. — M y s ł o w s k i  A l f . ,  z  Ż u b r z a .  — W i k t o r  Tad , % Ś w i r z a .
Hotel krakowski: Wysocki Floryan, z Ilreborowa. — Kirchmayer Jan,

z Bukaczowicc.
Pod koleją żelazną: Dylewski Maryan, z Rolowa.

Wyjechali z® Lwowa.
Dnia 22- czerwca.

P P . Pomezański Jędrzej, do Czereza. — Obcrtyński St , do Tuszkowa.— 
Mojser Fcrd., c. k. major, do Drobowyża. — Lityński Mol., do Firlejówki. —• 
Hr. Rozwadowski Wład., <'o Kochanówk?. R r. Rentinek, do Fridau. —  
Soroezyński Roman, do Choronowa- —  Gregorowicz Tytus, do Medynia. —  
Skrzyński Ks., do Krościanki -  Pawlikowski Miecz., do Medyki. — Chwalibóg 
Jan, do l.ipowa, — Boniecki Ka*-» óo Korna. — Hr. Gótzen Gustaw, do Kra­
kowa. — Ślojawski Eug.,  1,0 Touszczowa. — Jordan Teofil, do Nowyegosioła.—  
Hr. Droliojewski Józef, do B a l i c .— IJr, Dnmn Borkowski S ta n ,  do S e r e d c a .— 
Hr. Mier Felix, do Radziechowa. _  Szawlowski Lud., do Przewłoki. —  
Niezabitowski Lubin, do Zameczka, —■ Niezabitowski Nap.,  do Nakła. —



IIave Maur., c. k. kapitan, do Jarosławia. —* Hr. Yenlura Polidor, ks. moJd. 
pułkownik, do Karlsbadu. Gubała Rudolf, c. k.  przełożony powiat., do Rawy.

Dnia 23. czerwca.
PP. Smarzewaki Frane.,  i Kępiicz Marcel, do Arlaaowa. —■ lir. L ®8 

August, do Werehraty. — Hr. Grocholski Tad., na Podole rosyjskie- — Woj-  
ciyński Alfr , do T u l ig łó w .— Giersku Jan i Gafeńko Wasyl, do Franzensbadu.

Spostrzeżenia meteorologiem we Lwcwie. 
D nia  2 1 . czerwca 1 8 6 1 .

Pora

Barometr
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0V Heaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan p o ­
wietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god.po poł. 
lO.god.wieez.

327.76  
327 01 
326 85

■+• 17.7 
-► 24 4 
-*• 15 7

Wieczór burza.

66.6 
44.1  
62  6

Ilość deszczu 8

południowy
północny

•08.

sl. p o c h m u r n o

D ziś  w t e a t r ze  niem. :
komedya w 3 ak tach  ze śpiewami.

J u tr o :  P ie rwszy  ko n ce r t  gal .  T o w a r z y s t w a  muzycznego we Lwowie  
w sali r a tuszowej .

T  K  A  T  R .
„ D u m n i '  t l u m i n e r ,  a m  d u i n m s t e n . (‘

Kurs lwowski.
Dnia 22. czerwca. gotówka 1 towarem

zł. c. zł. 1 c
Dukat holenderski wal. austr 6 45 6 63
Dukat cesarski . . r » 6 48 6 55
Półimperyał zł.  rosyjski . . . " n 11 15 11 30
Kubel srebrny rosyjski r - 0 15 2 17
Talar pruski ........................ ** 2 6 0 10
Polski kurant i pięciozłotówka . . . — — — —
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł. "1 81 40 82 —

-  -  „ rn. k. za 100 zł. j bez 85 50 86 10
Akcye gal. kol. żelaz. Karola Lndwiba / kuponów 14S — 151
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne j 66 75 67 80
5% Pożyczka narodowa j 79 90 8 !) 70

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 22. czerwca.

Z pożyczki naród, po 5% za 130 zlr. 80.80. Metaliki po 5% za 100 zl'
68  70; po 41/3% za 100 zł. — __; po 4% za loo  zł. —. — O b l i g a c y e  i n-
d e i n n i z a c y j n e :  Niższej Austryi p<- 5 A z a 100 zł. — .— ; W e g i e r  .
Galieyi . — ; Bukowiny — .— ; Akcye Banku narodowego sztuka 758 - ;  
instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 177.— ; niższo-austo.  towarzy­
stwa eskomtowego — . - .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyf. kred. po 4 ®/ za 1<0 zł. --------
W ę z ł o w y *  Za 100 z ł.  południowo-niemieckiej waluty --------- —

f.ipsk za 100 talarów — . —. Londyn za 10 funtów szterl.  137 .—  Medyolan 
za 100 zł.  waluty anstryack. — . — . Paryż za 100 fr. — .

l i  u  r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 6.55 , dukaty ces. pełnej wagi 
— .— . korony — .— , pólkorony —.—  Srebro 135.75.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20. czerwca.

1 , I t ł n g  p u b l i c z n y .
A. P a ń s t w a .  pien. 

W austr. wat. po 5% . . CO.60  
Z pożyczki naród, z proc. 
od stycznia do lipea po 5 % 8 1 4 0  

Z pożyczki naród, z proc 
od kwiet. do pnźd. po 6%

Z r. 1851, ser. B. po 5% 
Metaliki po 6% . . . .
Metaliki z proe od maja do 

listopada po 6% . . . . 
dtto. „ A‘I %  . ■ •

4% . . . .
3 % • • • •
®% % . . . .
* % ...................

Przez ,  do wvlos. i r .  1839 115.—
„ 1854 S l  75 
„ 1860 

Przeznaczone ilo loscwan.
z r. 1860 po ICO zł . .

flenty Fonio pe 42 lir. aus.
po 5%

dtto.
dtto.
dtto.
dtto.

80 60

66.80

69 25 
59 50  
52 —  
38 50  
35 —  
13 50

84.80

Wyłoś. obi. daw n. 
długu pnńst.

Przez,  do los. obi. 
d .v w .d łu g u  p a ń s t .  

z proc. w kraju

dtto. z procent 
7,a granica .

R . K r a j ó w

89 — 
16.50 
67.— 

-
4% 50.50

- 7 2 /e 4 3 -
.. 3% 42 —
r, —
„ 2«/4%37 -  
r 2% 32 —
„ i s/ 4%29—  
o 6% ft7—  
o * ‘/ ,% 6 7  -  
„ 4% 50.50

k o r o n n y *  II

i c•o C

•a
O

Niższej Austryi . 89 50 
W y ż .  Ausl. i Salb 89.60
Czecl............................ ......
Moraw i i ................... 87 —
S z l ą s k a ................... 1 6 .—
S t y r y i ........................  67  50
Tyrolu . . . . .  97 —  
Kar., Krainy, i Wyb. 88 .f-0 
W ę g i e r ...................  68 25

towar.
61 —

61.50

80.70

6 9 —

69 60  
59 75 
52 25 
3 9 —
3 7 —  
14 —

115.50 
92 -  
85 —

89.25 
17—  

6 8 — 
f. 8 -
51 —
43.50 
4 4 . -  
42 50
38—  
3 4 —
29.50  
68— 
58 —  
61 —

90.50
9 0 -  
91 .~  
88 — 
8 7 — 
88 —  
9 9 — 
8 9 —  
69 50

Lolli .
Wen.

Dług

Dług

Dług

pien.

I Ban. Tern., Kroaeyi 
i Sławonii . . . 68 —

G a l i e y i ........................67.25
Siedmiogr. i Buków. 64 50  

s e n .  poż. 7. r. 1850 — .—
pożyczka z r. 1869 83 —* 

po 5% 67 .—
„ 4% 50 50

Tyrolu 

Salcburga^ 

Krainy

3V3% 4 3 .~  
3% 3 8 . -
2%% 3 1.60
2% 24.50
1% % 2 1 . -

lowar,

69 —
67 75
65.50

90 — 
68—  
51 —  
43.60
38.50  
32. 
25.
21.50

2 . S lA n  o b l i g .  d o m e s t jk a ln
po 3% za 100 zł.

2V2% z a lO O zł .  
n 2,/ 4% za 100 zł. 
» 2% za 100 zł.  .
o 1 H'i»% za 100 zł.

18.-
15—
14.—
13—
10—

20 —  
17—  
15.— 
14—  
11 —

3 .  A l u ' j e .
llai.Ła nar............................  773. 775
l i s t .  kred. dla handlu po
200 z ł.  w. a ........................  177 80 178 —

Niż.-aufilr. tow. eskoinf.
po 500 z ł ..............................ago -  583 -

Póln.kole i po 10(10zł. n,.k. 1977 1979—
Tow. kolei żel. państwa po

200 zł.  m. k. czy li 500 lr, 276 50 276__
Kol.Ces. Elżbiety poSOO zł. 172—  572 50 
Połud.-półn.-niem. kolei 

kom. po 200 zl.  ,n. k. . 120 15 121.-  
Kolei Cisy po 200 zł m. k. 

po 140 zł.  (70% ) wpłaty 147—. 147 —  
Polud. kolei państ.,lomb.-  

wen. i central- -  włoskiej  
kolei żel.  po 200 zl. w. a. 
czyli 600 fr. z wpłata 
100 zł.  (60% ) • . . .‘ 218—  220—

Kol. Kar. Loo. po £ 0 0 zł. 
iri.k.z w p ł.pc l40zl . (70% )149  ~  149 60 

Kol. Preszb.Tyrn. I. emie.
po 200 z ł .  in- k......................... 19—  20—

dtto. II. en-is. p° 20Gzł. m.R (JO—  61 .—
Kolej Bustebradzka po 
600 zł. m. k , ....................  6 8 0 —  665 —

pien. towar.
Kolej Aussig.-Ciepl.  po

200 zl. m. k .......................  140—  145—
Kol. Bern, Ross. po 200 zł.  

dtto. z pierwszeństwem  
po 200 zł. m. k. . . .  — . — 200.— 

Kol. Grac—K5fl. i Tow. 
górn. po 200 zł. w. a. . 125—  -  .—

Austr. towarz. żegl. par.
po 500 zł.  m. k..................... 4 3 1 —  433 —

Lloyda w Tryeście po
50(1 zl. m. Ir........................  225.— 227—

Mostu lańc. w Peszcie  po
500 zl. in. k.......................  398 .— 4C0—-

Tow. młyna par. w Wied.
po 500 zł. m. k. . . .  8S0.— 385.— 

Fowsz. austr. Tow. gaz. 
po 250 zł. m. k. . . .  ——  — —

li. L i s t y  z a s t a w n e .
6iet. po 5% 102 —
10 „ 5 % 97 50
p r z e z n a c z ,  do
los. po 5% 99.50  

na 12 m. 5 % 
za 100 zł. 39.50 100 —

przez, do los. 
po 5% . 86.60 88.80  

Gol. Tow. kred. po 4% . . 8 2 .— 83.
5 .  O b l i g a c y e  *  p r a w  e m

p i e r w e z e ń s t n  a .
Kolej Elżbiety po 5% za

ICO * ł .  m. k .......................9G 75
delto detlo w srebrze  
uproc za 100 zł. w. a. 103 99 104 

Tow. austr. kol. państwa
po 500 fr .............................. 140.

Kol. półn. po 100 z!, pi, k, 97 50 
Kol. Lomb. wen. po 500 lr. 137.—
Kol. Gloggn. za 100 zl. . g i , „
Tow. żeg. par. na Dun.

za 100 zł. iri. lf................. 97.50
Lloyda za 100 zł.  . _ §3

0 .  L o s y .
Inst. kred. dla handlu po 

100 zł.  w. a.........................  3 „ m  50

Banku naro­
dowego  

w mon. kon

Banku naro­
dowego  

w wal. austr.

102 i 

98

91

97 25

140 ?,0
6 8 —

l a s ­
s a —

98.
86

50

Tow. żeg. par. na Dun. po
100 zł.  m. k .......................

Pożycz. Trye. po IliOzł. w.a 
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a ...........................
Esterhazego po 40 zł. m. k.
Salina p 40 „ „
Palfiego „ 40 „
Cl arego „ 40 „ „
St.  Genois „ 40 „ „
WindischgTatza 20zt.  „ 
Waldsteina 20 „ „ 
Keglericha 10 „ „

pien. to '"a

101 50 101 
122—  123,

30.50  
97 —  
3 8 . -
37.25
35.50
37.50
32.25  
25.75  
14 75

75

50
25
25

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zl. hoi.116.50 116.50  
AugsburgzalOO zl.w .p.-n l lO  25 116 50  
Berlin za 100 tai. . . . — —- 
Wrocław za 100 tal. . . — , 
Frankfurt za 100 zł. w. p.-n 11S 50 116 75  
Genua za 100 lir. piem. . — .—  
Hamburg za 100 M. B. « 102.50 102,60
Lipsk za 100 tal................. — , — —
-Liwurna za 100 lir. tosk. — __ ____
Londyn za 10 l't, szt. . . 137.50 137.75 
Lugdun za 100 fr. . . . — . — — 
Medyolan za 100 zl. w. a — 54.20
Marsylia za 100 fr. . . . — 54.40
Paryż za 100 fr................... 54.40 54.40
Praga za 100 zł. w. a. . —. — — .—
Tryest za 100 zl. w. a. . — — . — 
Wenecya za 1 0 0 zł. w. a. — .— —

(31 dni po uknzaniu.)
Bukareszt za 100 piast. woł. 20 ,— — . —
Konstantynopol za 100 piast. tur. — . —

Kurs ałeta.
Dukaty ces. men. . 

dtto. pełnej w-r.gi
K o r o n a ...................
20frankówka . . . 
R o s y j s k i  i i n p e r y .  
Talar z w i ą z k o w y  . 
Srebra

pien 
6.57  
6.56  

19 —  
U  01 
11.30 
2.06

towar. 
6.58  
6.57  

19 05 
11.03 
11.33 
2.06-y.o

137.26 137.50Ul c o i  U • * * • • « a ł t l ł  .* tn ŁO
Kurs korony w c. k. kasach 13 zł.

(Organy w synagodze.) Gazeta warszawska donosi, że  w synagodze na 
Nalewkach w  W arszaw ie  odprawiano femi dniami po raz pierwszy modlitwy 
* towarzyszeniem organów.

(Siła zbrojna Anglii w koloniach.) Ogólowa liczba wojska użytego po 
za obrębem ojczystego kraju wynosi 100.000 ludzi. Ze wszystkich kolonii po- 
•iadają tylko Indye znaczną si lę  kawaleryi (5000  ludzi),  a liczba znajdującej 
eię lam artyleryi jest  prawie taka tama. Koszta na arinię Poza Wrębem ojczy­
stego kraju wynos/.ą 3 miliony f. szt. rocznie (nie l icząc w to Indye), do któ­
rych kolonie dodają tylko 300 .000  f. szt.

(Błondiu w Londynie.) Od 1. b. m. popisuje się  w Londynie sławny  
skoczek Blondin, a dzienniki londyńskie prawią o nim lak dziwne rzeczy, że 
zaprawdę możnaby nie wierzyć tym doniesieniom, gdyby nie miały za sobą po­
wagi rzetelności  angielskiej. Oto co piszą: Dnia 1. b. m. popisywał się Blondin 
po raz pierwszy w pałacu krzyształowym z niesłychanem powodzeniem, albo­
wiem pewność jego skoków na linie i dręcząca obawa, że łada chwila skręci  
kark niezawodnie, obudzaly zarówno wielkie jak r.iewyslewione podziwienie. 
W idownia popisów jego, to j es t lina, była 350 stóp długa a wyciągnięta nad 
ziemią w wysokości 150 stóp. Pomimo wind, śrub i nawieszanych ciężarów  
wynosiła pochyłość jej ku środkowi zawsze jeszcze  12 stóp; zresztą oświad­
czył Blondin, z e wzniesien ie  ło nie pozostawiało mu nic do życzenia. Zamiast 
Niagary miał pod swemi stopy tluiuy ludzi, a do 50.000 ciekawych zapełniało 
galerye, zkąd można było doskonale zachwycać się  tern widowiskiem. Blondin 
ukazał się  na linie  w przepisanym ko8tiumie skoczka z baretem ze strusich

H a i  11 i y L  i ^ l k s

piór na głowie, i ruszy! w pochód z drągiem balansowym długości 30 stóp a 
wagi do 40 funtów. Z początku postępował zwolna, polem prędzej aż do 
środka a w końcu tak spiesznie, jak podróżny, co się obawia, by nieodjechała 
go poczta, a ma zdrowe płuca. Tę samą przechadzkę odbywał wstecz, a gdy 
s ię zmęczył, przewracał kilka koziołków na linie w przód i wstecz wedle po­
trzeby. Czasami kładł się plecyma, stawał na prawej lub" na lewej nodze albo 
leż na głowię, albo leż ześlizgiwał się umyślnie jedną nogą z liny, by wpra­
wiać w drżenie widzów, rotcin nastąpiły produkcje wyższego rzędu, jako to 
gUomhinowane koziołki i karkołomne postawy, a na sam koniec przechadzka 
po linie z zawiązanemi oczy i.a a nadto z workiem na głowie, który sięgał mu 
aż do kolan. I odbywał tę przechadzkę w przód i wstecz, miejscami biegąc  
szybko i na środku wywracając koziołki. Koniec chwali dzieło, nie wydarzyło  
się żadne nieszczęście, i żona jego z dziećmi przypatrywały się tak spokojnie 
tej st iasznej zabawie, j k gdyby ojciec grał r.a flecie na pewnym gruncie. 
Dyrektorom pałacu krzyształowego proponował Blondin bardzo grzecznie, że  
przeniesie ich na plecach luli przewiezie w laczkach po linie, ale odmówiono 
mu z podziękowaniem. Jednak w Anglii znajdą się amatorowie i ra  takie 
expedycye,

Powtórne popisy Blondina na dniu 6. czerwca były jeszcze  sztuczniejsze,  
ale słotne powietrze i zachwiane pierwszem śmiałem występem jego mniemanie 
publiczności,  że musi kark skręcić, odstręczyly mu wiele  widzów. Tą razą 
ustawił Blondin na linie ciężki aparat kuchenny, rozniecił ogień, i zgotował  
jajecznicę.

( D o d a t e k )


